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DZIENNIK BYDGOSKI
Do ,,Dziennika" dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy.
Redakcja otwarta od godziny 8 - 1 2 przed południem i od 4—7 po południu.
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5. Przedstawicielstwa: w Toruniu, ul.
Mostowa 17 - w Grudziądzu, ul. Toruńska 22 w Inowrocławiu, ul. Toruńska 2

w Gdyni, Starowiejska 19. W '

Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie,
8.85 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.00 zł. kwartalnie,

Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł. miesięcznie.
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14,

Telefony: Redakcja 3316, 3326, Administracja 3315 — Oddział w Bydgoszczy 1299. Założycie! Jan Teska. Telefony Przedstaw .: Tornfi 1546, Grndziądz 1294, Gdynia 1460, Inowrocław 428,

Numer 103. | BYDGOSZCZ, sobota dnia 2 m aja 1936 r. | Rok XXX.

0 jednolity front
narodowy.

Pismo nasze jako jedno z pierwszych
w Polsce.podkreśliło w obliczu tworzą­
cego się t. zw . ,,Frontu ludowego" ko­
nieczność konsolidacji obozu narodo­
wego. Koncepcja nasza nie chciała i

nie chce pozbawiać poszczególnych grup
narodowych jak Stronnictwa Narodowe­
go, Str. Ludowego, Chrześcijańskiej De­
m okracji i Narodowej Partji Robotniczej
niezależności. Zdaniem naszem idea

narodowa uzyska dostateczną, siłę prze­
bojową i opanuje szerokie masy ludu

polskiego, jeżeli wymienione stronnic­
tw a stworzą międzypartyjne porozumie­
nie, na podstawie którego zaprzestaną
wzajemnego zwalczania się a cały swój
wysiłek wspólnie skierują w obronie
ideałów narodowych i katolickich prze­
ciw socjalistyczno-komunistycznej le­
wicy, wspieranej przez żydów i kola
w olnom yślicielskie.

Głos nasz, nawołujący grupy narodo­
we do konsolidacji sił, długo pozosta­
wał bez odpowiedzi, chociaż dokony-
wujące się w społeczeństwie przegru­
powania i przemiany nagliły i naglą do

rozwiązania tego zagadnienia. Wreszcie
w dniu wczorajszym, odezwało się na-

rodowo-demokratyczne ,,Słowo Pomor­
skie" artykułem ,,Rozszerzamy linję
frontu”,. Koncepcja w tym artykule
wysunięta odbiega jednak zasadnic/.o
od wysuniętej przez nas myśli. Stron­
nictwu Narodowemu chodzi o to, aby
takie grupy polityczne jak Stronnictwo
Ludowe (Piast), Narodowa Partja Ro­
botnicza i Chrześcijańska Demokracja
,,przewartościowały" swoje programy
w duchu programu Stronnictwa Naro­
dowego, to znaczy, wsiąkły poprostu w

to stronnictwo. Ta chęć Stronnictwa

Narodowego połknięcia wymienionych
ugrupowań politycznych wynika jasno
z następującego ustępu artykułu:

,,N iemniej jednak musimy podkre­
ślić, iż minęły czasy na politykę ,,wol­
nej ręki" i taką samą taktykę postę­
powania,. Opinja narodowa oraz bieg
wypadków zdołają już dzisiaj plany
takiej polityki pokrzyżować a nawet

je sparaliżować. To też jakiekolwiek
rachuby na ekspansję organizacyjną
wymienionych ugrupowań politycz­
nych (Str. Ludowego ,,Piast", Nar.

Partji Robotniczej i Ch. D .

— red.

,,Dziennika Bydgoskiego") w terenie

wpływów Str. Narodowego są naszem

zdaniem skazane na niepowodzenie".

Chęć Str. Narodowego likwidacji in­
nych narodowych stronnictw politycz­
nych wynika jeszcze i z faktu, że Stron­
nictwo to zakłada ostatnio własne

związki zawodowe robotników, które

atakują nietylko organizacje socjali­
styczne ale i Zjednoczenie Zawodowe
Polskie i Chrześcijańskie Zjednoczenie
Zawodowe, to znaczy organizacje na-

wskrcś narodowe, staczające ciężkie
walki z marksistami.

Uważamy za swój obowiązek prze­
strzec Stronnictwo Narodowe przed skut­
kami takiej polityki, bo ta polityka mu­
si doprowadzić zamiast do konsolidacji
do dalszego rozbicia sil narodowych, do

pogłębienia niezgody między konkurują­
cymi niestety jeszcze ze sobą stron­
nictwami narodowemi i osłabienia przez
to całego obozu narodowego z wielką
szkodą dla państwa, a z pożytkiem dla

frontu ludowego, który ~ jak pisze
,,Słowo Pomorskie" - - ,,drogi polityki
polskiej usiłuje wykreślać kulą brow-

ningową agitatorów i agentów Rosji so­
wieckiej"...

Chcemy wierzyć, że na takich rezul­
tatach swej polityki Stronnictwu Naro­
dowemu zależeć nie może. A smutne

skutki byłyby nienniknione, gdyby Str.
Narodowe odrzucało w dalszym ciągu
myśl ścisłej współpracy z innemi stron­

nictwami narodowemi, szanując ich nie­
zależność, a zabiegało o zlikwidowanie

grup, ,,hołdujących według ,,Słowa
Pomorskiego" — jeszcze ideałom ,,naro­
dowej i katolickiej" polityki klasowej
czy stanowej."

Trzeba prawdzie spojrzeć w oczy.
Stronnictwo Narodowe, które w okresie

pierwszych lat niepodległości prowadzi­
ło na terenie Sejmu czystej wody polity­
kę stanową i to wielko-kapitalistyczną i

przeciwstawiało się w obronie przemy­
słu i ziemiaństwa interesom chłopów i

robotników, nie trafi nigdy do szerokich'
mas polskich w tym stopniu, w jakimby,
to było potrzebne dla ,,pospolitego cusze-

Graziani zdobywa Sasabaneh
Na północy trwa marsz na Addis Abebę.

Rzym, 1. 5. (PAT.) Włoski komuni­
kat nr. 199. Marszałek Badogiio telegra­
fuje: Potężna linja fortyfikacyj pomię­
dzy Sasabaneh-Bullale projektowana i

zbudowana przez oficerów belgijskich i

tureckich pod wodzą dedżasa Nasibu zo­
stała zdobyta szturmem przez wojska
generała Graziani.

Sasabaneh i Bnllaie zostały zajęte
wczoraj po południu.

Wojska metropolitarne i somalijskie,
karabinierzy królewscy, czarne koszule,
dywizja tybryjska, m ilicja leśna, bata-

ljony somalijskie królewskiego korpusu
wojsk kolonjalnych, nieposkromieni du-

baci rywalizowali w sensie odwagi i za­
ciętości podczas ciężkiej bitwy przeciw­
ko nieprzyjacielowi, zdecydowanemu do

obrony za wszelką cenę w bardzo ufor­
tyfikowanym terenie i obficie zaopatrzo­
nemu we wszelkiego rodzaju środki...

Nieprzyjaciel w odwrocie ścigany jest
przez nasze wojska na samochodach.

Na froncie północnym nadal trwa

marsz naszych kolumn na Addis-Abebę.
Nasze oddziały, które wyruszyły z ob­
szaru jeziora Taną, zajęły Debra Tabor,
stolicę prowincji Beghemeder, dawną
siedzibę rasa Kassy.

Negus jest optymistą i tw ierdzi, że Włosi
nie odnieśli decydującego zwycięstwa

Addis Abeba, 1. 5. (PAT.) Cesarz przy­
był wczoraj z rana na wzgórza, okalają­
ce Addis Abebę, odbył naradę z kilku
dowódcami i o godz. 16 powrócił do sto­

licy. Cesarz oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że wprawdzie wojska wło­
skie posunęły się znacznie naprzód, ale
nie oznacza to decydującego zwycięstwa.

Wiadomości o położeniu na froncie
w ywołały panikę wśród kolonji europej­
skiej, której członkowie przeważnie uda­
li się do swych poselstw. Burmistrz

stolicy na czele 1000 policjantów ma po­
zostać w mieście aż do ewentualnego
wkroczenia wojsk włoskich, poczem bę­
dzie miał prawo udania się do miejsca,
gdzie znajdować się będzie rząd abisyń-
ski. Ministerstwo spraw zagranicznych
nie ewakuowało się.

Gaz ich zwyciężył.
Addis Abeba, 1. 5. (PAT.) Przybyli

tu żołnierze gw ardji cesarskiej, którzy
brali udział w bitwie nad Mai-Cio. Mó­
wią, że walki,trwały tam trzy dni i mia­
ły przebieg dla Abiśyńczyków pomyślny.
Trzeciego dnia nad arm ją abisyńską
ukazała się chmura samolotów wło­
skich, które zrzuciły bomby z gazem

błękitnawym silnie trującym. Żołnierze

abisyńscy przeważnie bez masek, zginęli
na miejscu. Ocalała tylko grupa, która
miała maski.

Stacja wodnopłatowców
na jeziorze Tana.

Rzym, 1. 5. (PAT.) Na jeziorze Tana
utworzono port wodny dla hydroplanów
włoskich. Dwa aparaty włoskie prze­
prowadzają stałe akcję wywiadowczą
oraz utrzymują łączność z wojskami,
idącemi w kierunku Godzam.

Negus nie składa broni.
Rzym, 1. 5. (PAT.) Donoszą z Addis-

Abeby, że abisyński sztab generalny,
znajduje się obecnie w miejscowości,
której nazwa nie jest znana. Cesarz po­
stanowił stawiać opór aż do ostatka.

Nie wiadomo jednak, w którem miejscu
negus zamierza wydać Włochom, osta­
teczną bitwę. W edług ostatnich donie­
sień włoskich negus stawiać będzie opór
pod Debra Brecban (na drodze do Addis

Abeby, — red.) .

Krdl Fuad spoczął w grobie.
Kair, 1. 5. (PAT.) Wczoraj rano od­

był się pogrzeb króla Fuada. Po obu

stronach drogi, którą miał się posuwać
królewski orszak żałobny, tworzyły szpa­
ler rozmaite oddziały wojskowe. Na

czele orszaku jechało kilka szwadronów

lansjerów w uniformach potowych. Na­
stępnie szła orkiestra, która jedynie głu-
chem warczeniem bębnów regulowała
rytm kroków postępujących oddziałów,
Za orkiestrą postępowały w znakomitej
formie oddziały piechoty z wszystkich'
garnizonów egipskich z karabinami pod
pachą i z Infam i opuszczonemi do dołu.
Przed trumną szli oficerowie gwardji
wszystkich rodzajów broni. Laweta ar­
matnia, na której znajdowała się trum­
na ze zwłokami króla Fuada, zaprzężona
była w 6 karych koni.

Ukazanie się orszaku żałobnego wy­
wołało żywą, reakcję wśród tłumów ze­
branych na ulicach, przyczem dały się
słyszeć okrzyki: ,,Zmarły król był oj­
cem narodu", ,,Zmarły król był wielkim:
i sprawiedliwym" i t. p. O godz. 13or­
szak żałobny przybył do mecztu Al Ri-

fai. Książęta krwi Mohamed i Oman

Tussun zasiedli pod wielkim namiotem,
gdzie przyjm owali kondolencje, podczas:
gdy przed ołtarzem w meczecie zarżnię­
to na ofiarę dwie krowy. Po obrzędzie
tym trumnę umieszczono w katakum­
bach, w których spoczywa już królowa,
matka.

Gdy ceremonja zakończyła się, m ini­
strowie utworzyli szpaler na stopniach'
meczetu, aby przepuścić królową, zakry­
tą białym woalem i ubraną w czarną su­
knię, opadającą aż do kostek. Po zakoń­
czeniu żałobnych obrzędów, królową
wsiadając do powozu, nie mogła się już
dłużej pohamować i wybuchnęła pła­
czem.

Wojska włoskie zbliżają się do Addis Abeby.

Zniszczone dynamitem drogi między Dęssją a Addis Abeba nie zdołały powstrzymać
natarcia arm ji generała Badogiio. Wojska włoskie zbliżyły się już na odległość 1Ó0 ki­

lometrów do stolicy Abisynii.


